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D n ia ł  (13) L is topada.—  Rok 1853. M  299. Ju tro ,  ŚŚ. Serapiona i Klementyna

Jutro, o godzinie 8ej z rana, w Kościele XX. Augu- 
stjanów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za dusze 
zmarłych Konfratrów i Dobrodziei tegoż Z akonu .—  
Nazajutrz zaś (15 b. m.), również o godzinie 8ej z rana, 
odprawionem zostanie Nabożeństwo ż a ł o b n e ,  za dusze 
zmarłych Sióstr  Arcy-Bractwa P o c i e s z e n ia  N. MAK.J1 
PANNY, przy tymże Kościele istniejącego.

Gdy wyrokiem polowego Audytorjatu, przez JO .X ię -  
cia N a m ie s t n i k a  Królestwa w d. 12 Lipca n. s. 1803 r. 
zatwierdzonym, F elix  Jerzmanowski, xa przestępstwa 
polityczue skazanym został na konfiskatę w.za'
s tosowaniu się przeto do postanowienia Rady Admirn- 
stracyjnej z d n ia2/ i 4 Kwietnia 1835 r., Komissja R .P .  
i Skarbu, zawiadamia każdego kogo to dotyczec może, 
ażeby zgłosił się z pretensjami jakie mieć może do rze
czonego majątku, w terminach prawem oznaczonych, 
to jest najdalej do dnia 30 Kwietnia (12 Maja) 1854 r .,  
jeżeli mający pretensję zamieszkuje w^Królestwie Pol
akiem; zaś najdalej do d. 31 Paźdz:_ (12 L.stop:) tegoż 
roku , jeżeli za granicą lecz w Europie zamieszkuje; w re
szcie najdalej do dnia 31 Pazdz: (12 Listop:) lo o 5  r., 
jeżeli za obrębem Europy  jest zamieszkały.

Jutro , o godz: 9 rano, odprawiać się będzie Nabożeń
s t w o  żałobne, za dusze Braci i Sióstr  S e r c a  JEZUSO
W EG O , w Kościele PP. W izytek; na które to Nabożeń
s t w o  Członkowie tegoż Bractwa zapraszają.

Jutro, w Kościele X X . Kapucynów, odbywać się bę
dzie żałobne Nabożeństwo, za spokój duszy ś. p. Wa
lentego Bloęh, od godziny 8ej do lOej; na które, op ła
kująca go Żona, uprzejmie wszystkich zaprasza.

S m utną otrzymujemy wiadomość, o skonie ś. p. L u 
dwiki z Antoninów Minasowiczowej, która po dw u
dziestu kilku leciech ciągłego cierpienia, i niemal zu-

Eełnej niemocy, w 53 roku życia, dnia 9 b. m., w do- 
rach dziedzicznych Pofycz, przeniosła się do wieczno

ści. Nieboszczka od lat 4ch, była Wdową po Józefie- 
Dyonizym M inasowiczu, Referendarzu Stanu, Członku 
Ogólnego Zebrania W arszawskich  DepartamentówRzą- 
dzącego Senatu, i tyle w piśmiennictwie naszem za
służonego Męża, którego dla Rodziny, Przyjaciół i lite
ratury , skon zawczesny, wszyscyśmy szczerze op łak i
wali.

Dnia 6 b. m., zakończył życie w Skierniewicach, 
Xawęry Kieszkowski, zostawiwszy po sobie w szczerym 
żalu Żonę, jedyną Siostrę i liczną Familję.

Na tegorocznej wystawie sztuk pięknych w Peters
burgu, P. Borowski, wystawił Widok R uczejskiego je
ziora  w okolicach miasta Toropca w Gub: Pskowskiej, 
(za który otrzymał d ru g i m edal złoty), i portret po- 
piersiowy JW . JXiędza W ojtkiewicza, Biskupa M iń
skiego.

W' dniu 20 b. m., danym będzie bal w m. Łęczycy, n a  
dochód Szpitala Powiatowego Łęczyckiego.

Nakładem Xięgarni i składu nut muzycznych R. Frie- 
dlein, przy ulicy Senatorskiej, pod N° 460, wyszły 
w Lipsku, nowekontredanse z opery Rigoletto, ułożone 
na fortepjan i ofiarowane JO. Xiężnie Irenie W arsza
w skie j H rabinie Paskiew icz-Eryw ańskiej, przez M. 
Dietrich. Cena exem: kop. 371/*-

W  r. z. kiedy Moda żądała aby Damy nosiły rękaw y  
szerokie, i obnażały aż do łokcia ręce swoje; wówczas 
k ilku  Doktorów niemieckich  podniosło głos przeciw tej 
nowacji, przewidując w niej źródło licznych^ rheuma- 
tyzmów, gorączek i innych niemocy. Dziś widząc jak  
kapelusze damskie odkrywają głowy Dam, jak je wy
stawiają niezasłonięte na wpływ mgły, zimna i mrozu, 
czyliż nie należy objawić obawy, aby moda ta właści
wa może klimatom ciepłym, ale nie tutejszemu, niewy- 
warła  szkodliwszych jeszcze następstw, jak te, których 
rękawy szerokie, obawę rodziły. Wartoby aby się nad 
tern zastanowili światli Lekarze nasi, ile że znamy kil
ka Dam które skutkiem noszenia kapeluszy zbyt o twar
tych już cierpiąna ból głowy. Codonas, sądzim, żeD am y 
nasze zawsze piękne, zarówno podobać się potrafią w ka
peluszach głowę osłaniających, jak w teraźniejszych 
odkrytych, w których prawdę powiedziawszy, nieznaj- 
dujemy wszystkich warunków, jakich estetyka wy
maga.

E dyp w Kolonie, tragedja  Sofoklesa, tłu m a czy ł 
z  greckiego K azim ierz Koszewski; tąki ma tytuł świe
żo wydane dziełko w drukarni St: Strgbśkiego. Imie 
tłumacza, znane zaszczytnie z przekładu Antygony, tra- 
gedji tegoż autora, może być rękojm ią tej nowej p ra 
cy. Przeważny zwrot, jaki obecnie widzimy w t łu m a
czeniach wprost z greckiego , dobrą jest wróżbą dla pi
śmiennictwa naszego, gdy nasi pracownicy na um y
słowej uiwie wydobywają na jaw arcy-dzieła literatu
ry greckiej, które nigdy na swej wartości nie s tracą. 
Kosztuje k. 60.

Na ręce Członka Komitetu Budowy Kościoła w Mo
kotowie, P. Ignacego Essm anowskiego, złożyły ofiary, 
n a s t ę p u j ą c e  JJ  W  W .  i W W .  Osoby: Jenerałos tw oćter-  
scy  rs. 10; Xiądz A. D. rs.  10; A .  K. rs. 5; R. S. rs .  3; 
A. W innicki rs. 2; S . D ziechciński rs. 2, i J. Marko
w sk i rs. 1; razem rs. 33.

Xięgarnia Gustawa Sennewalda, ma honor upraszać 
Szanownych PP. P renum eratorów , którzy jeszcze nie 
odebrali ostatnie poszyty atlasu Sohra, iżby zgłosić się 
raczyli po takowe. Poszyty te tylko do Igo Kwietnia 
r. 1854, będą do nabycia; po upływie tego term inu, 
pozostałe exemplarze, zwrócone zostaną napowrót za 
granicę.—  Z Bibljoteki Klassyków niemieckich, n a d 
szedł zeszyt 41szy.
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Roboty około budowy Kościoła w Mokotowie, z osta
tn im  dniem Paździer: r. b., zamknięte zostały, przy stó- 
sowneni zachronieniu wyprowadzonych murów od dzia
łań  nadchodzącej zimy. Mając na względzie spóźnioną 
porę w jakiej je zaczęto, rzeczywiście znacznie dotąd 
postąpiły, bo jak widzieliśmy, wszystkie fundamenta 
nawy głównej, frontu, dwóch bocznych Kapliczek i Za- 
krystji,  wraz z cokułcm, blizko do 5 stóp nad ziemią 
podniesione zostały, tak, iż obecnie już mogliśmy po- 
wziąść dokładne wyobrażenie oa gruncie o obszerności 
i kształcie tego Domu BOŻEGO, a porównawszy to 
_z planami, jesteśmy w możności choć pokrótce wzno
szący się Przybytek opisać. Kościół ten ma mieścić 
w sobie 1,000 osób, trzy Ołtarze i Zakrystję; forma je 
go pozioma, w długości, składa się prawie z dwóch kw a
dratów czyli szerokości dwa razy powtórzonej, z frontu 
zamkniętej kolosalną ścianą z wyskokami i basami a 
z tyłu trzema ścianami wedle zasad ośmio-boku niezna
cznie z sobą łączącemi się i zakończonemi w lioji prze
ciw leg łe j  frontowi, morami Zakrystji w kształcie for
malnego półkola; dwie zaś boczne Kapliczki również 
z narożnikowemi wyskokami i basami, jakby wyrastają 
z dwóch boków nawy, tak, że całość tworzy dogmaty
czną myśl, kolosalnego Krzyża ujętego nie w zwykłe 
prostokątne formy, lecz w rzuty linji poziomych mi
sternie i dla oka łagodnie łamiących się. W yskoki i 
basy frontów i narożników Kapliczki są przygotowane 
do pilastrów, które jak i cała zewnętrzna postawa wedle 
planów, będzie stylu jonickiego  czysto-klassycznego i 
Stopniowania lekkiego. O ile to sami czuć możemy, 
i jak  słyszeliśmy z ust znawców, propozycje całości i 
szczegółów, oraz harmonja w ich związku, są bardzo 
trafne i mile oku przypadające, i rokują, że budowa ta 
odpowie celowi swemu, czego też z serca życzymy temu 
chwalebnemu zamiarowi, pewni, że łaskawa zawsze P u 
bliczność tak znakomitemi darami, jako też i groszem 
wdowim, przyjdzie w pomoc urzeczywistnieniu tego 
dzieła.

W d. 31 z. m., rozstała się z tym światem w mająt
ku D tu iew , Peie Stanisław ow skim , Okręgu Sienni
ckim , a w d. 3 bieżącego miesiąca, pogrzebioną została 
w miejscowym grobie familijnym w Siennicy, ś. p. J ó 
zefa z Dzwonkowskich D luiew ska , małżonka J W. E ra 
zma Pobóg D łuiew skiego , Sędziego Pokoju Okręgu 
Siennickiego, i Radzcy Komitetu Tow: Kredyto: Ziem
skiego, a córka JW . Stanisława Dzwonkowe ki ego, Refe
rendarza Stanu, i Naczelnika Wydziału w b. Komissji 
Rządo: Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. 
Była to jedna z tych dusz wybranych, świecących w ci
szy domowej wzorem dobroci, miłości, poświęcenia. 
Córka, Małżonka, Matka, Siostra, Obywatelka i Pani, 
łącząc słodycz z siłą charakteru, rozsądek z wdziękiem 
w obejściu, umiała w każdej z tych sfer zarówno odpo
wiedzieć obowiązkom, zarówno stać się ukochaną. To 
też jej skon przedwczesny nietylko w domu i w Rodzi
nie, ale w sąsiedztwie i w całym Okręgu uczynił niczem 
niewynagrodzooą próżnię. Wiadomość o nim ze łzami 
z ust do ust podawana, przebiegła w parę godzin całą 
okolicę, i żal głęboki, powszechny, rzewny, zaświadczył

wymownie czem była ś. p. Józefa. Długi on będzie, i 
lepiej niż te krótkie słowa, odda cześć cnotom i zasłudze 
nieboszczki, niech wszakże tym kilku słowom wolno bę
dzie choć w części go objawić; niech one zastąpią garść 
ziemi, którą obecny przy je j skonie, a teraz oddalony 
Przyjaciel dawnych lat niemogąc na jej grób rzucić, 
z westchnieniem rzuca na papier.—  J .P .

^Czytaliśmy ciekawe opisy odsłonięcia pomnika Ko
pernika  w' Toruniu: ową pogodę nieba, uczty, ser
deczne przyjęcie gości, pochwałę studoicy nauk Jagiel
lońskiej, K rzyżaka  w zbroi, knajpy, i tym podobne 
szczegóły, które osnute były na tle różowem zrzeczenia 
się już hipotezy o rodowości teutońskiej Astronoma. 
Alboż to fraszki? O nie! to wielka charakterystyka 
usposobienia, w wypadku tak blizko obchodzącym za
szczyt piśmiennictwa krajowego. Rzecz dziwna, że żaden 
z korrespondentów nieraczył zwrócić uwagi na treść 
pisma bardzo gorliwego badacza, który w przeddzień 
uroczystości czytał w Resursie Toruńskiej rozprawę o 
związkach rodzinnych Kopernika. Jeżeli nie nadużyjemy 
cierpliwości Czytelnika, możemy coś o niej powiedzieć. 
Autor otwiera pole badań od uwagi: »że wielki czło
wiek zrodzony na krańcach Germańszczyzny, nie mógł 
dotąd stać się niezaprzeczoną własnością swojego na
rodu, dla przywłaszczeń sąsiednich.” A lubo w ciągu 
badań, sam nieokazał znajomości pism źródłowych: 
Starowolskiego, Rrzoskiego, listu Gize do Retyka  po 
skonie Kanonika W arm ińskiego, wielu k o re sp o n d e n 
cji Kopernika, a mianowicie listu do D antyszka  o ro 
dzinie Wuja Waczelroda, listu Z y g m u n ta  l .  do A n
drzeja Kopernika z roku 1514; dziwi się jednak niedo
kładności Adryana Krzyżanowskiego, i sposobowi pro
wadzenia krytyki w kraju naszym. Za dowód powierz
chowności przytacza ten fakt, że będąc w roku  zeszłym 
w Krakowie, nieznalazł sławnej cytacji K rzyżanow skie
go z akt radzieckich pod r. 1396: Nicolaus K oppirnig  
habet ju s; Dambraw fidejussit pro litera, i że z p a 
dzi wieniem słyszał z ust Uczonych Krakowskich, a m ia
nowicie Grabowskiego, 'ze ślepo polegali na cudzem 
zdaniu. Nieszczędzi także Zerneckego  i Centnera, że 
w stosunkach rodzinnych Kopernika, jakiś pierwiastek 
polski widzieli. Natomiast sam występuje z obszernym 
ustępem krytyc?no-ortograficznym, że Kopernik  koń
czyć się na g k  powinien. Nieuważa na akta radzieckie 
Krakowa  z r. 1470, Toruńskie  1468, list rady Toruń
sk ie j  do Gdańskiej, i Alberta Xięcia Pruskiego, gdzie 
się napotyka zakończenie nik; woli się wszędzie trzy
mać pisowni gk, jako powszechniejszej u sk ryben tów  
ratuszowych, i dogodniejszej dla siebie. W tem wszy- 
stkiem nie widzimy zrzeczenia się hipotezy, owszem, cel 
jasno i czysto wytknięty dla teutonizmu. Możeby przeto 
zmienić należało za różowe nieco tło dotychczasowych 
opisów, aby komu nieprzyszła na myśl bajka, w której 
jeden z działaczy siedzący w jamie, zaprosił uprzejmie 
drugiego, i na rogach jego wyskoczył z niedogodnego 
dla siebie położenia. Łatw ow iernośc i  pośpiech nieje
dnokrotnie już tej kwestji zaszkodziły. Dziś mając do
wody przeciwne, łatwiej będzie wykazać prawdę. S łu 
szność każe wyznać, że w tym natłokudrobiazgów, któ-
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r e  s a m  Autor rozprawy, na jednem  miejscu mianuje: 
Lokalpatriotism us , znajdujemy kilka ważnych odkryć. 
T ak  naprzykład, ów przodek Kopernika, toruński, z r .  
1398, okazał się być po ściślejszem sprawdzeniu Cze- 
pernikiem ! co naturalnie kwestję w innej stawi posta
ci; akta Gdańskie zatwierdzają świadectwo Zernecke, 
że Ojciec Astronoma był rodem z Krakowa. Udowo
dnił także pilny Badacz archiwów, że Syn jego nie w r. 
1510, ale 1499 już był Kanonikiem W arm ińskim ; że 
nakoniec um arł  nie 24  Maja, ale pomiędzy 7 a 21 tegoż 
miesiąca. —  R. C.

Październik  r. b. w ogóle był pogodny, o pół stopnia 
R. cieplejszy niż zwykle. Pierwsze 21 dni przy nizkim 
stanie barometru, były wilgotne, mgliste i uiepogodne; 
przeciwnie ostatnie dziesięć, pogodne, ciepłe i tak ła 
godne jak w  porze letniej. Przez cały ten miesiąc, oso
bliwie z rana, trwały m gły  gęste. Dwie noce, t. j. z d. 
12 na 13 i z 13 na 14, odznaczały się błyskaw icam i, 
grzm otam i i deszczem  ulewnym, co o tej porze jest 
rządkiem u nas zjawiskiem. Średnia temperatura ca*e‘ 
go miesiąca, wynosi 7 stop:R.; największe ciepło docho
dziło 15,4 stop: R. d. 11 po południu; najmniejsze U,7 
stop: R. d. 5 z rana. Najcieplejsze dni były d. 2. 9, 10, 
11, 12, 13; najchłodniejsze d. 4, 5, 28, 29, 30. Średnia 
wysokość barometru miesięczna jest 27 cali 8 ,64 lin: 
par:. Wilgotność powietrza średnia j e s t 91,0 na 100, 
większa o 6 setnych od normalnej. Rose wody spadłej 
z deszczu wynosi co do wysokości 25,89 lin: par:,  o 1,2 
lin: par: więcej niż zwykle. Dni pogodnych było 8; na 
pół-pogodnych 9; pochmurnych 14; dni deszczu 13; 
mgły 15; gradu 1; grzmotów 2; błyskawic bez grzmotu 
2; wichrów mocnych 3; wiatr panujący południowo- 
wschodni. D. 4, 7, 8, 9, 10, 12, 22, 24, 27, 28, 29, po 
kazywały się plamy na Słońcu. D. 24 między godz: 4  
i 5 wieczór, dały się widzieć słońca boczne.

Długo szukano we Francji sposobu konserwowania  
ja rzyn .  Rozwiązał to zadanie P. Stefan Masson w Pa
ryżu , wskazując proceder zupełnej absorbeji wody 
w jarzynach, a następnie sprassowania takowych do 
tego stopnia, że im prawie ścisłość drzewa nadaje. Wy-  ̂
nalazek P. Masson, uwieńczony liczuemi nagrodami 
narodowemi, a między innemi, wielkim medalem zło
tym na wystawie Londyńskiej, expioatowany jest na 
wielką skalę przez PP. Chollet et Comp:, fabrykantów 
konserw jarzynowych w Paryżu. Jarzyny z fabryki tej 
wychodzące, zajmują naczynia objętości bardzo małej; 
dość powiedzieć, że 25,000 porcji jarzyn, skoncentro
wane są w objętości jednego metra kubicznego! Tym 
sposobem preparują  się: ka p u sta ,szparag i, groszek, 
karczochy, p ie truszka , szpinak, etc. Są to wyborne 
prowianty w podróży. Pan,Śt: Rozm anith, właściciel 
znanego haudlu na Nowym-Swiecie, sprowadził wprost 
od Chollet et Comp: w P aryżu, partję tych konserw, 
które od gastronomów są cenione.

Przy ulicy Brzozowej, w domu pod N ° 2 l4 ,  na dole 
od podwórza, Marjanna Skolim owska, powiła bliźnięta, 
syna i córkę, dla których nieszczęśliwa ta matka, do
tknięta puchliną, spełniać nie m o ż e  najświętszego matki 
obowiązku, to jest posilania ich własnym pokarmem.

Jest ona żoną kowala, w podeszłym wieku, nie mające
go warsztatu, i niestałym dzien'nym zarobkiem, przy 
osłabionem zdrowiu, nie mogącego wystarczyć na utrzy
manie siebie, żony i mało-letniej córki; dotąd więc 
Skulim ow ska  najmując się do prania, przyczyniała się 
do uczciwego utrzymaia domu; obecnie złożona choro
bą, pozbawioną jest i tego środka.

Dalsze tłomaczenie na język rossyjski, znanego już  
Czytelnikom Kosmos, (Humboldta) ciągle postępuje. 
Trzecią część tłumaczył M. Gusiew, młody astronom, i  
Frołow, tłumacz pierwszych części tego naukowego 
dzieła.

W chwili kiedy cena oleju lampowego znacznie u  
nas idzie w górę, pomyślną zwiastują wiadomość, że 
fabryka wyrobów chemicznych P. Spiess  i Spółki, pod 
Guzowem, wyrabia i wkrótce próbom odda, nowo-od- 
krytą substancją palną, zwanąkam finą, która o połowę 
mniej jak olej kosztować, a w blasku do światła gazo
wego ma się przybliżać.

Szóste wydanie znanych Rozmów francuzko-polskich  
przez Panią Bocquel, opuściło prasę drukarską, nakła
dem J. Błaszkow skiego  S® 395. Wartość tego dziełka 
w nauce języka francuzkiego, dostatecznie ocenioną zo
stała , czego dowodem niezaprzeczonym jest szóste już  
onego wydanie, co się u nas bardzo rzadko zdarza. Roz
mowy są, po nauce czytania, najpierwszą x iążkądo  na
uki języka obcego potrzebną, o czem nas przekonywają 
małe dzieci, uczące się własnego języka. Rozmowy zaś 
Pani Bocquel, zalecają się przymiotami, które im słu- 
szuietakąwziętość zrobiły. Styl lekki, łatwy, cechujący 
pospolicie rozmowę francuzek; wielka rozmaitość przed
miotów,- mnóstwo wyrażeń i zwrotów francuzk ich . ró 
żniących się od polskich; znaczna obszerność dziełka, 
obejmująca 465  stronnic ścisłego druku, co nadaje pe
wność wprawy, upowszechniają coraz więcej to dziełko. 
Cena jak poprzednich wydań rs. 1 k .20 .

Na ogłoszone nie zbyt dawno w Kurjerze  wydanie 
Zbioru wierszopisów i  prozaików  polskich, z p ie r
wszych 25ciu lat, X lX go  stu-lecia, można zapisywać się 
w Bedakcji Kurjera, w której złożoną została przez 
wydawcę P. Franciszka Dmochowskiego, odpowiedaia 
lista. Przy zapisywaniu się, można także przejrzeć i 
prospekt.

Niektóre z sierotek z Ochrony na Nowym-Świecie, 
p o b ie r a j ą c y c h  naukę śpiewu, od miejscowego Nauczy
ciela P. Karola Mullera, a mianowicie: Władzio W y
socki, i Sewerynek Pomianowski, w d. 4 Listopada, to 
jest w dzień imienin P. Mullera, złożyli mu w sk ro 
mnych lecz szczerych wierszykach powinszowanie. Sło
wa ich tchnące ca łą  prostotą i życzliwością, jak n p . : 

„ 0 4  sw oich w dzięcznych siero tek ,
Za dobrodziejstw a z T w ej ręk i 
I za tysiące pieszczotek,
P rzyjm ij dziś Panie podzięki” ,- 

są najmilszym datkiem dla zacnego Nauczyciela, k tóry  
poświęcając im swój czas bez żadnego za to wynagro
dzenia, znajduje je obecnie w wyrazach będących odgło
sem serca tej poczciwej dziatwy.

(*)
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Z dnia 2 na 3ci b. ro. w karczmie Nową zwana, w o- 
kolicy wsi Marymontu położonej, popełnione zostało 
morderstwo na tamecznych mieszkańcach starozakon- 
nycb : Godłu W inerlak, żonie tegoi  Rywce, dziecku ich 
4-letniem, i służącej Franciszce Szym ańskiej. Po ode
bran iu  doniesienia o tym wypadku. Władza miejscowa 
Administracyjna, zająwszy się ścisłem niezmordowa- 
nem śledztwem, w przeciągu dni 6, wykryła 2ch zbro
dniarzy, których po przyznaniu czynu, dla ukarania na 
drogę Sądową odesłała.

Zapytauie do PP. Myśliwych. Przed kilku tygodnia
mi, statek parowy pasażerski,  płynący do W arszaw y, 
poniżej Bielan  na przeciw Burakowa, napędził się tam 
na zwierzę przepływające w poprzek W isłę. Żeby go 
niezatopić, sternik sądząc że to był jaki pies m yśliw ski, 
skierował rudlem na bok, i om iną ł go; lecz gdy się zró
w na ł  ze statkiem, pokazało się że to był lis. Wszyscy 
podróżni krzyknęli fuzji! ale tej nie było, i lis  rozbu
jany na falach, pędem statku, i silnym ruchem jego kół 
utworzonych, wyszedłszy z fal, ze strachu popłynął 
sobie dalej do drugiego brzegu, gdzie widziano go z da
leka jak wylazłszy na ląd. i otrząsnąwszy się z wody, 
poszedł zaraz w  chrusty Tarchomińskie. Pytanie, co 
było powodem lisowi, że o tej porze, tak szeroką i by
s t r ą  wodę przepływał, nie będąc gonionym, bo polowa
nia tam wtedy n ieby ło  słychać, ani pogoni psów za nim 
n ie  było widać? Ostrożny k ita  nie lubi kąpieli , tylko 
latem lizie sobie do spokojnej wody pch ły  wyganiać; 
taka zaś wędrówka długa i niebezpieczna, a bez przy
musu, to rzecz niepraktykowana w dziejach myśli
stwa!

Ponieważ w dzień Ś. M a r c in a , nie mogły gęsi prze
c h o d z i ć ^  lodzie, bo go wcale nie było, zatem i BOŻE 
N a r o d z e n i e , nie będzie po wodzie, jak to nam niesie 
przysłow ie . Z tego zatem wypada, że święta będziemy 
mieli i suche i mroźne, o co nikt się zapewne gniewać 
nie będzie.

»Jak już z jednej strony radością, chwałą i zaszczytem 
jest dla Ciebie szanowny Lekarzu! kiedy przez nieoce
n ioną  biegłość swą, poświęcenie się i gorliwość z tak 
niebezpiecznej słabości mnie złożonego na łożu boleści 
wydźwiguąłeś i do zdrowia przywróciłeś; tak z mej 
strony czymże Ci się za twe poniesione trudy i prace wy
wiązać potrafię,.Ciebie zapewne BÓG jako posłannika 
przysłał,  w to miejsce rozpaczy, abyś dla zbolałej i już 
zwątpiałej familji o moje życie, ukoił  łzy z oczu, i na
pełn ił  je radością. Dopełniłeś swego posłannictwa w ca- 
łem  znaczeniu zacny mężu! BÓG tylko podobne czyny 
wynagrodzić ci potrafi. Dla mnie nie pozostaje jak tyl- • 

, k o ta  wielka uciecha, kiedy Ci sam mogę jako zobowią
zały dłużnik, złożyć publicznie podziękę, którą raczysz 
przyjąć w dowód przywiązania mego aż do skonu, 
na które zasługujący ten Dobrodziej mój, jest W. 
Apte  Lekarz, przy ulicy Nalew ki zamieszkały.—  M. 
Hempel.

Wczoraj złożono w Redakcji K u rjera : od F. Dr. rs.  I, 
na budowę Kościoła w Mokotowie.—  Od M. K. rs. 1 na 
św iatło  przed Ołtarzem Cudownego PANA JE2USA 
przy słupie, w Kościele X X. Karmelitów  na Krako:-

Przedm:, i rs. 1 na światło przed statuą MATKI BOZ- 
KIEJ, przed Kościołem XX. Reform atów . —  Od F. R. 
rs.  3 (aby się modlili o zdrowie dla A. F.J; od Hr: S. 
rs .  I; od Teodora Radoszewskiego, ofiarowane mu 
w dniu jego imienin od łaskawyeh i dobrze życzących 
mu Panów, rs. 4; od B. kop. 50, i od H. M. kop. 75, 
dla biednego szewca  na poddaszu, z chorą żoną i t ro j
giem dzieci.— Od R. F. rs. 1 kop. 50  dla ciemnej wdo
wy w domu XX. M issjonarzy , na 3ciem piętrze.—  Od 
D. O. rs. 2 dla ciemnego Józefa Zar:  przy ulicy Ogrodo
w ej.—  Od E. i M. kop. 60 dla kaleki na Lesznie, p ro 
sząc o westchnienie do BOGA, za pomyślność w za
wrzeć się mającem małżeństwie.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i Pragskich , 
łacono: ży ta  czetwert rs.  8 kop. 58; pszenicy  rs. 11 
. 9672; jęczm ienia  rs.  6 kop. 38; owsa rs. 4  kop. 20; 

siana  furę jedno-konną od rs. 2 k. 25 do rs. 5 k. 25; 
siana  furę parokonną od rs. 4 k. 70 do rs. 10; słom y  
furę zwyczajną od rs. 1 k. 50 do rs.  2 k. 93T/2; karto
fli czetwert rs. 3 k. 65; okowity  wiadro rs. 3 kop. 95; 
szum ów ki wiadro rs. 2 kop. 37.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Podstęp Pana Kapitana, Panna Ciemska  i 
Pan Komorowski po 3-kroć; po Kom: Zachód Słońca, 
Pan Polkow ski 3-kroć; po Balecie Wesele w Ojcowie, 
Wszyscy, i oddzielnie P anny :  Karolina Straus, Dam - 
se  i Pan Meunier po 3-kroć.

T arg  Londyński, dla polepszającej się pogody i 
znacznych dowozów, notuje 1 do 2 szyling zniżenia na 
kwarterze; targi wszakże Szkockie, Irlandzkie  i p ro 
wincjonalne Angielskie, po najwyższych zamknęły się 
cenach. We F rancji cena pszenicy o 2 franki na hekto
litrze podniosła się, pomimo, że i pogoda piękna przy
jazna zasiewom, i dowozy zagraniczne nie ustają. Inne 
Europejskie  place zostają bez żadnej zm iany .—  Na 
Gdańskiej giełdzie niewiele było ruchu, bo ceny dzi
siejsze dla spekulantów nie są odpowiednie, a rozkazy 
Angielskie  były za nizko limitowane. Tygodniowa 
sprzedaż ograniczyła się do 72 łasz: pszenicy, 18 łasz: 
żyta, i 36 łasz: jęczmienia. Łaszt pszenicy przy wadze 
121 do 127/s fun: hol: płacił 600 do 66272  guld:, co na 
kor: Warsz: wynosi od rs. 6 k. 7672, do rs. 7 k. 50. 
Cena żyta, którego tu jest znaczny odbyt, w rosnącym 
postępuje stosunku, płacono licząc na kor: Warsz:, po 
rs. 4 k. 91 do rs. 5 k. I87z. Jęczmienia kor: Warsz: 
wynosił rs. 3 k. 15 dors .  3 k. 67. —  Gdańsk, d. 10 
Listopada 1853 r .—  Makowski, Kendzior et Comp:.

A n g l j a . —  Wiadomości z Bombay dochodzą do 14go 
z. ro. Stan rzeczy w państwie Birmanow  budził obawy. 
Rapporta o żniwach w Indjach  brzm ią pomyślnie. 
Chińscy  powstańcy w Szangae, zamordowali dwóch 
wyższych urzędników, i zrabowali komorę. —  W Gi
braltarze  Gubernator zabronił wszelkich meetingów; 
jeżeli kto ma jaką skargę do Królowej, może ją  złożyć 
na ręce G ubernatora .—  Dzienniki zajmują się preten
sjami zuacznego stronnictwa w Szkocji, do porównania 
tej prowincji w prawach lA nglją , i mianowania osobnego 
do Spraw Szkockich  Ministra w gabinecie. (Lloyd).



A u s t r i a . —  Arcy-Xiążę Albert, Gubernator W ęgier, 
przybył do W iednia  z Pesztu. Ma on należeć do kon
ferencji, które odbędą się w W iedniu  przed wyjazdem 
do Lwowa Arcy-Xięcia Ludw ika, Gubernatora Jeneral-  
nego Galicji. —  Na polowaniu Cesarskiem odbytem 
w Hollish, ubito 2 ,739 sztuk bażantów i kuropatw; cały 
ten transport przysłano do W iednia  koleją żelazną p ó ł
nocną. —  Zajmują się układaniem prawa o znakach 
handlowych i przemysłowych, według rapportów rad 
handlowych w tym przedmiocie.—  Arcy-Xiążę Karol- 
F erdynand , mianowany został Dowódzcą 10go korpu
su armji; a Feld-Marszałek-Porucznik Xżę Felix  Jabło
nowski, Dywizjonerem 8go korpusu armji, oraz w ła
ścicielem pułku 57go linjowego piechoty. (Lloyd. 
Gaz: Lwów:). . > <

B e l g j a . —  Król wraz z H rab ią  Flandrji wrócił 
w  dniu 6 b. m. do B ruxelli z Londynu. Xięztwo Bra- 
bantu  towarzyszyli Ojcu do Ostendy, zkąd wrócili do 
Londynu. (Neue Preus: Ztg).

F r a n c j a . P a ry i  7  Listopada. —  W  Sobotę Cesarz 
przyjm ował reprezentantów rozmaitych gałęzi przemy
słu metalurgicznego; chodziło o zamierzone przez rząd 
zniżeuie albo zniesienie ceł od żelaza. Właściciele fry- 
szerek, przyjmują zniżenie ceł od żelaza lanego i od wę
gla, ale nie życzą sobie zniżenia eeł_ od innego ro 
dzaju żelaza, czego znowu domagają się^ inne gałęzie 
przemysłu używające żelaza gotowego. Mianowano Ko- 
missję, na której czele stoi P. de Morny, dla pogodze
nia tych sprzecznych interesów.— Praca nakazana przez 
Cesarza o domach robotników już jest gotowa, i w krót
ce wyjdzie.— Rada stanu zatwierdziła projekt dekretu 
o pensjach emerytalnych w wykonaniu prawa nie da
wno zatwierdzonego. Oprócz tego Rada ma się w krót
ce zająć nastepnemi projektami do praw : o szkołach 
elementarnych, o kredyeie dla połączenia Luw ru  i Tui- 
leries, o przyjmowaniu muzyków do kapel armji,  kra
jowców czy cudzoziemców.—  Alex: Dumas, podał p ro 
śbę, by mu wolno sprzedawać jego dziennik Le Mous- 
quetaire  po ulicach; odpowiedź odmowną otrzymał, ale 
aż Rada Ministrów tern się zajmowała. — Rada Jlna 
departamentu Sekw any  na dzień 15 b. m. zwołaną zo
stała; jej posiedzenia trwać będą do 29 b. m. —  7* A l
g ier j i  donoszą o m ało  znaczących potyczkach około La- 
guat, i o bitwie pod Szot, około granicy M arokańskiej; 
w której Arabowie zostawili na polu 150 zabitych, 4 ,000 
owiec, 250  w ielbłądów i mnóstwo broni. (Ind: Bel).

W ł o c h y . —  Z Turynu  donoszą pod dniem 3. b. m., 
o przybycia tam Królowej M arji-Ame/ji z swą rodziną; 
Królowa stanęła w Hotel dl Europe; natychmiast Król 
Sa rd yń sk i  odwiedził wdowę po Ludw iku-F ilipie , a za 
nim  wszyscy Xiążęta rodziny Królewskiej.  Dzienuiki 
milczą o tem przyjęciu, by nie obrazić Rządu Francji. 
■— Z Państwa K o ś c i e l n e g o  donoszą o ciągle wzrastają
cej drożyznie. (Schl: Ztg).

R o z m a i t o ś c i . —  Na najwyższym punkcie Montmar
tre, postawionym być ma słup murowany na 180 stóp 
wysoki, na którym urządzony będzie narząd elektryczny 
dla wydobywania światła, któreby cały P a ry i  do Bou
levard  des Italiens, i całą południową część Montmar

tre  ośw ietla ło .—  Złodzieje Norymberscy, zadziwiają 
śmiałością swoją; niedawno bowiem otworzyli kratę 
wodotrysku, zwanego pięknej studnią , i zdjęli zeń 
dwóch lwów ołowianych, wytrysknjących wodę; jeden 
z tych lwów wpadł im w studnię, ale drugiego unieśli 
z sobą. Próbowali również na innem miejscu skraść 
figurę brązową, zwaną Gdnsemannchen. ale ich spło
szono.—  Abbas Basza sprowadził niedawno z Anglji, 
olbrzymiego bulldoga, ze sławnej rassy Lyme; pies ten 
jest w Kairze  głównym rozmów przedmiotem. Gdy 
prywatny Sekretarz Baszy wyszedł z nim pierwszy raz 
na przechadzkę po wązkich miasta ulicach, m uzułm a
nie na widok tego potworu, nieposiadali się z prze
rażenia; stawali oni jak  wryci, nie wiedząc co z sobą 
począć. »Co za straszna bestja!” mruczał jeden pod no
sem. »Nie jedno straszliwe stworzenie wyszło z rąk 
Allah!” wołał drugi. Pewnego starego tu rka  usłysza
no, jak przemawiał do przechodzącego poważnie bull
doga: »Czyś ty tu posłany, aby nas zniszczyć?” 'Najpo
wszechniejsza wszakże apostrofa była następna: » Allah 
może nas i od ciebie straszny zwierzu obronić!” —  
Pewien Jegomość opowiadał, że widział sztukmistrza, 
który całe cielęta  połykał.  »I byłeś Pan przy tem? któś 
zapytał. »Byłem” A to mnie dziwi że jeszcze dziś żywy 
jesteś.”

S Z A R A D A .
P ierw sza  wskazuje, a d ru g i  zaś leci
Prędko dla starych, za wolno dla dzieci.
W szys te k  zabawa, albo gra, jak chcecie;
Nie wszyscy pewno zagrać w nią umiecie.

(Zeszła Szarada B ania luki).

PRZY JECH ALI do WARSZAWY.
Bernatowicz Józ: Ob: z Płocka nr 500; Boski Max: Oby: z Gory- 

nia nr 584; Cząrnecki Lud: Ob: z Boroba nr 625; Czeliszczew Pułko: 
Gwardji z Paryża nr 613; Dubiecki Alex: Oby: z Gub: Wołyńskiej 
nr 634; Gordon Kar: Sędz: Pokoju z Lisowa nr 625; Lubowidzki 
Kar: Oby: z W idzewa nr 613; X. Mączewski Jak: P ra ła t z Płocka 
n r 84; Polikowski Jakób Oby: z Starej wsi nr 2680; Podbereski 
Xaw: Sekr:Koleg: z Drezna nr 603; Sołtyk Józefa Hr. z Piastowa 
nr 625; Trzciński W ład: Oby: z Gorynia nr 584.

W yjech a li: Chrzanowski Rad: Stanu doRadomia; FominKonsr 
Oby: do Petersburga; Górski Józ: Oby: do doSzwarocina; Grabo
wski Wład: Hr. do Berlina; Horodyóski Kar: Oby: do Mińska; Ko- 
źmian And: Oby: do Piotrowic; Koniar Hipolit Oby: do W rocław ia; 
Pieńkowski Alex: Ob: do Drogoszewa; Piotrowska Marjanna Obyr 
doG. Grodzieńs:; Rembicliński Euge:Ob:do Jedwabny.

WOMIESSJSJSIA.
Do Kantoru G uw ernantek i G uw ernerów  przy uli: Ś to -Jersk ie j 

Nro 1774, w  domu W . Iżyckiego, potrzebne są  G U W ERN A N TK I 
z w ysoką m uzyką, tudziez G U W E R N E R O W IE , posiadający j ę 
zyki, a  m ianowicie rossyjski, francuzki i niemiecki.—  L udw ika 

* Masłowskau
W  zeszły Czwartek (10 b. m.), w Teatrze Wielkim, przy krze

słach z prawej strony, wzięte zostało przez pomyłkę PALE
TO, koloru czarnego, wpadającego w granatowy, z podszew
ką jedwabną, w kieszeniach którego znajdowała się chustka ba
tystow a i sygara; a w  pozostawionym Paleto, znajdował się 
bilet wizytowy. Pomyłkę sprostować można u Rządcy gmachu 
Teatrów .

W  przejeździć od rogatek Petersburgskich do ulicy Miodowej, 
zgubiono 3ci tom Pamiętników Kardynała Dinboa (Memoires du 
Cardinal Dubois). Łaskaw y Znalazca raczy oddać pomienioną 
XIĄŻKĘ, Stróżowi, w domu Lipkau przy ulicy Miodowej, za co 
otrzyma nagrody rs. 1 kop. 50.
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Do składo W apna K rakow skiego, w prost Magazynu Kolei, przy 
u licy  Jerozolim skiej, nadszedł tran sp o rt W A PN A  skalistego, 
sporego, na lasow anie zim ow e.—  Tam że K ARTOFLI 200 czetw :, 
zdrow ych, piaskow ych, do sprzedania po cenie sta łe j. —  P isarz  
m iejscow y, K arpiński.

PA PIER N IA  masiv m urow ana z potrzebną m aszynerją, będąca 
w biegu, w  oddzielnym swoim ograniczeniu, z potrzebnemi do go
spodarstw a Budowlami, z Młynem na ciągłej wodzie, z Ogrodami 
f ruk tow ym  i w arzyw nym , i z łąkam i nad rzeką  sp ław ną N arw ią , 
P isną  i Skrodą, w io rst 'ix/ i  od m iasta N ow ogroda, gdzie ła tw ość  
w szelka m aterja łćw  do w yrobu  fabrycznego, położona w e w si 
R utce, odległej o w iorst 22 od szosę, i m iasta Pow iatow ego Ł om 
ży , je s t do oddania w  w ieczystą  D zierżaw ę, pod korzystnem i w a 
runkam i. Bliższą wiadomość pow ziąść można na gruncie u W ła 
ściciela dóbr Rutki, lub w W arszaw ie  u W . Suchodolskiego, mie
szkającego przy  ulicy Królewskiej N r 1064.

WIEŚ 1*0 SPRZEDANIA. —  Od m iasta P u łtu sk a  
o w io rs t 21 położona, m ająca rozległości w  granicach pewnych 
dziesiatyn 3S9, zaś w  kontro w ersie dziesiatyu 135, w  tern lasu 
dobrego dziesiatyn 60. (Dziesiatyna p raw ie rów na dwom  m or
gom trzy slo -p rę to w y m ). Gospodarstwo cztero-polow e, w y 
siew  w każde pole czetw erti 83, w  czem */> część pszenicy. 
Siana wł>zów cztero-konnycb około 100. Budowle w  stanic do
b rym  i dostateczne. Dom m ieszkalny obszerny i w ygodny. Ogród 
ow ocow y obszerny, porządnie u trzym any. Bliższa wiadomość 
pod N r 1252, w  domu narożnym przy ulicy N ow y-Św iat i W a
reck ie j, za zgłoszeniem się do S tróża Jakóba.

Pułkow nik Sztabu Jeneralnego U lrigh, w yjeżdżając w  tych dniach 
do C esarstw a, w zy w a w szystkich, k tó rzyhy  sądzili się mieć jak o 
w e pieniężne pretensje, ażeby w  ciągu tygodnia od duia dzisiej
szego, zgłosili się do jego mieszkania przy  ulicy M arszałkow skiej 
N r  1403;— nadto uprzedza PP.K upeów  i Rzemieślników, z którem i 
m iał do czynienia, ażeby ad dzisiejszego dnia, nic na jego rachunek 
nie daw ali, i że żadnych pretensji późniejszych nie przyjmie.

P o trzebny  je s t na w ieś 0(4HO0OTK w y 
kw alifikow any, bezżenny, m ający korzystne św ia
dectw a z zdolności i postępow ania; niech się zg ło 
si do domu W . M oldaur, przy  ul: Granicznej jNro 

1077e, naprzeciw  Bazaru,, do P io tra  miejscowego S tróża. —  
K toby m iał gotow y ALEMB1K do zbycia, niech tam że pozosta
w i adres.

Dobra Ziemskie (4  \ S K V ,  w  Pcie Łukow skim , Gub: Lubel
skiej położone, z wsiam i zarobnemi Jonnikiem i W róblińą, w g łę 
bię dobrej żytniej, z pięknemi łąkam i gruntow em i w  znacznej 
ilości, i lasem odpowidduim , są z wolnej ręk i do sprzedania . 
Bliższą wiadomość pow ziąźć można na miejscu.

W  miesiącu Maju r .  b., zgubiłem KONTRAKT, po żydow sku 
pisany, z d a tą  2go Grudnia 1852 r .,  na kupione przezemnie od P. 
A braham a Hertzm ana z Lublina, k ilkase t czet: pszenicy po r s r .  4 
kop. 27ya; k tó re  W . Steinberg, W łaściciel dóbr P iasków  m iał do
s taw ić  do m iasta Nowej A lexandrji, dla P. Joela T aubw urzel. U pra
szam łaskaw ego znalazcę, o oddanie tego K ontraktu  (gdyż żadnej 
z niego korzyści mieć nie może), do P. Joela T aubw urzel p rzy  ulicy 
S to-Jerskiej Nro 1779, za nagrodą.—  M. IV eitzensang .

W  mieście okręgow em  Radomsku, Pcie P iotrkow skim  
Gub: W arsz :, p rzy  Kolei Żelaznej, je s t  do sprzedania 
za summę rs. 222 5 , MOJ® p ię tro w y , m asir m urow any, 
dachówką k ry ty , now y, w  środku rynku położony, 

k tó ry  obejmuje w  parterze  cz te ry  Pokoje i Sklep; na,piętrze zaś, 
dw a Pokoje, Salon, Przedpokój, Kuchnię i Spiżarnię; w  domu 
tym  znajdują się także dwie Piw nice, a  trzecia  niedokończona, 
4 ry  Stajnie m urow ane, Podw órze obszerne, może być w  nim o- 
gródek w arzyw ny ; podatki op łacają się z funduszu propinacyj- 
nego; w lesie miejskim wolny w rą b  i pastwisko; tej N ierucho
mości służy  to praw o hipotecznie zapewnione. W iadom ość na 
m iejscu lub w  W arszaw ie  pod N rem  124, przy  ulicy P iekarskiej 
u  Bednarskiego.

T ysiąc k ilkase t w iader najpiękniejszej K A P U S T Y  k w a
szonej tegorocznej, je s t  do sprzedania z dostaw ą do W arszaw y* 
i  Nowogeorgiewska lub bez dostaw y, za cenę przystępną. Oso
b y  in teresow ane, raczą  zgłosić się (franco) d oP ocztbaltera  w  Z ło 

to ry i, lub osobiście z tym że um ow ę zaw rzeć będą  mogły w  każ-
dym  cz;isie.

Podpisany Rejent O kręgu P iotrkow skiego, podaje do publicznej 
wiadomości, że na mocy decyzji T ry b : C yw : Gub: W arszaw skiej 
w  Kaliszu d. 28 W rześnia (10  Paźdz:) 1853 r. w ydanej, i w skutek  
żądania Opieki nieletnich dzieci, po uiegdy Ignacym  M arczew skim  
Budowniczym pozostałych, ustanowionej; Nieruchomość tu  w P io tr
kow ie przy kolei żelaznej, p rzy  ulicy K rakow skie-Przedm ieście 
pod N r 135, na gruncie emfiteutycznym położona, to je s t:  Dom ma
sy w  m urow any dachów ką k ry ty , i stajnia także m urow ana w  do
brym  stanie znajdujące się; składającego się z grun tów  ornych, łą k  
i znacznego ogrodu owocowego, p rzy  którym  są  dw ie sadzaw ki za
rybione, w  jednym  okólniku znajdujące się, praw em  spadku do 
tychże nieletnich należąca, przez publiczną głośną licytację w  Kan- 
celarji podpisanego Rejenta sprzedaną zostanie. Term in do przygo
tow aw czego przysądzenia oznacza się na dzień 18 (30) L istopada 
r . b. na godz: 10 z rana. L icy tac ja  zacznie się od summy rs. 3 ,000. 
P rzy stęp u jący  do licy tacji, winien złożyć naw adjuin  rs. 150. W a 
runki objaśnień i sprzedaży, w  Kancelarji Rejenta tu w  P io trkow ie  
w  domu pod N r 1 1, każdego czasu odczytane, i Nieruchomość przed
miotem sprzedaży będąca, na miejscu obejrzaną być może. —  
W  P iotrkow ie d. ,6/ 28 Października 1853 r .—  W  Kowalski
%VPP.VP.V.V.V.V.V.%V.>VV,V.V#NWVSN

DOBllA Sofiów ka, Kamionka iW ołkonosza w  Gubernji^S 
Mińskiej, w  N owogrodzkim  Pcie położone o w io rst 1 7 '/a , od§5 

^ rz e k i  spław nej Niemna, w  gruntach po większej części j ę c z - g  
gm ienuycb , m ające rozległości w edług m iary zw ykłej 181 w .§  
g 2 4  m., a w te m  ograoiczeoiu L asów  w  części tow arnych prze-*ś5 
yjszło 76, a Ł ą k  18, z dostateczną pańszczyzną i w s z e l-S  
bSkiemi dogoduościami w  gospodarstw ie w ym aganem i,z 53 cha-jg  
latam i pauszczyznoweini, z 233 męzkiemi, i 245 żeńskiemi d u sz a -S  
g m i rew isk iem i, a długiem bankow ym  na summę 5 ,000 ru b l ig  
SJsrebr: obciążone, są do w yprzedania z wolnej ręk i od 19 M a r-§  
SSca 1854 r . W iadomość o tych dobrach i w arunkach ich sprze-#8 
Jądazy, pow ziąsc można w Z arządzie dóbrW sielubia, Nowogrod-nS 
jaskiego P tu , Mińskiej Gubernji. *3

Zawiadamiam Szanowną  Publ i czność ,  iż jak dawniej  
p r zy jmo wa łem wizyty od r an  t do godziny Iszej,  a po 
po łudn iu  od 3ciej do 7mej ,  tak i teraz,  od r ana  do g o 
dziny 2giej ,  a po po łudn iu  od 3ciej  do 6tej .  B iednym 
zaś udzieiam pomocy bezpła tnie  od rana  do godz: lOtej .  
Mieszkam przy ulicy Krak:-Przedm:, wpros t  K arm eli
tów,  w domu  W .  Kirkowa  pod N° 416 ,  na 1 p i ę t r z e .__
Felix Ziemiański,  wykwal i f i kowany i paten towany 
p r z e z  C e s a r s k o -Petersburgską  Medyko-Chi rurgi czną  
Akademję  Dentysta.

b a n k  p o l s k i .
O głasza, iz w  dniu 1 (13) Grudnia r. !>., o godz: l l e j  z rana, 

w  sali zw ykłych  posiedzeń Banku, odbędzie się sprzedaż w  d ro 
dze licy tacji publicznej, przez opieczętowane deklaracje i głośną, 
Possesji N ro 638, częścią na dziedzicznym a częścią na eiufiteuty- 
cznyrn gruncie sto jącej, przy  ulicach T ręback ie j, W ierzbow ej i 
Czystej położonej. K ażdy chęć kupna m ający, obowiązany je s t 
złożyć na vadium rs . 8 ,000 , w yraźn ie  rubli s r . ośm ty sięcy , w g o - 
tow iznie lub listach zastaw nych białych z w łaściw cm i kuponami. 
Z  ustauowionego za pow yższą Possessję szacunku 80,000  rs ., w y 
raźniej rubli rs. osm dziesiąt tysięcy , rs. 40 ,000 pozostawione być 
m ogą przy gruncie do spłacenia sposobem am ortyzacji, p łacąc 
rocznie 8°/o, to je s t  5°/o na procent, a 3°/o na umorzenie ra tam i 
półrocznemi; reszta  zaś to je s t rs. 40 ,000  i to co w yżej nad tę  sum
m ę na licy tacji postąpionem będzie, nabyw ca zapłaci do Kassy Ban
ku w dni 20 po licytacji. Obszerniejsze w arunki przejrzane być 
mogą każdego dnia w  Biurze Naczelnika Kanccl: Banku Pols:, i 
w  W ydziale Przem ysłu; od godz: lO tej z rana do 3ej po południu, 
w y ją w sz y  dni św iątecznych. Każdy nadto chęć kupna m ający, 
o stanie i rozległości tej Possesji, przez obejrzenie osobiste na 
gruncie przekonać się  m oże.—  P rezes, Radca T ajny , J . T ym o 
w ski. N aczel: K ancellarji, Radca D w oru , Łubkow ski.
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W arszawski Artyllcryjski Arsenał Konstrukcyjny niniejszem za
wiadamia, i i  w  duiu 11/23 i 17/29 Grudnia r. b., odbywać się 
będzie w  domu pod Nr 1778<i,.przy ulicy Sto-.Jarskiej, licytacja, na 
dostawę do tegoż Arsenału i Zachodniego Okręgowego, NARZĘ
DZI rzemieślniczych. Każdy w ięc mający chęć podjęcia się tako
wej dostawy, winien zgłosić się w  dniach w yż ozuaczonych , 
z kaucją rs. 3823 kop: 28 , i z św iadectwem  W ładzy miejscowej 
z r. b. na prawo przystąpienia do licytacji. Licytacja odbywać 
się będzie od godz: 9 z rana, do 12 w połuduie, i po upływie tego 
czasu, nikt do takowej przypuszczonym nie będzie. Przyczem nad
mienia się, iż mający chęć licytowania i złożyć kaucję na Nieru
chomość, powinni przedstawić już laką, aby nieulegała żadnej 
wątpliwości i niepotrzebowała sprawdzania, w  przeciwnym bo
wiem razie przyjętą nie będzie. Główniejsze warunki tej dosta
w y  są następujące: 1) Narzędzia rzemieślnicze mają być szcze
gólniej angiels:, gatunku jak najlepszego i roboty, zupełnie odpowie
dnie wzorom; kruche zaś, miękkiego zahartowania, niedokładnego 
narzędzia i złej roboty, przyjmowane nie będą. 2) Entreprener 
obowiązany dostawić takowe narzędzia do W arszawskiego Artyl- 
leryjskiego Arsenału Konstrukcyjnego i Zachodniego Okręgowego 
w  T w ierdzy Nowogieorgięwskiej, w łasnym  kosztem na miejsce 
jak iem u  będzie wskazanem, którą to dostawę narzędzi ma usku
tecznić nie razem, lecz częściowo, jak będzie uznanem dla w yż  
wspomnionych Arsenałów za potrzebne; i po każdem wezwaniu  
nic później, jak po upływ ie 2ch tygodni, licząc od dnia otrzyma
nia przez Entreprenera zawiadomienia. 3 ) Jeżeli Entreprener na 
czas oznaczony w  kontrakcie, nie dostawi żądanych narzędzi, na
tenczas Arsenały mają prawo zakupywać takowe Da rachunek 
Entreprenera, po jakiejkolwiek bąć cenie, i przewyźka w  takim 
razie przypadnie na rachunek Entreprenera; zysk zaś, jaki mo
że wyniknąć z takowego kupna, pozostanie na korzyść Skar
bu. 4) Oprócz straty jaką ponieść może nieakuratny Entre
prener, przez kupno na rachunek jego Narzędzi, lub zysku Skar
bu z takowego kupna, ściągnie się z niego za niedotrzymanie 
umowy strof, po pół-proceutu na miesiąc, z wartości niedosta- 
wionycb na te.rmio Narzędzi, i trwać będzie do tego czasn, do
póki zobowiązanie będzie wypełnionem, lub dopóki strof z nie- 
dostawionych na termin Narzędzi, nie wyniesie sześciu procen
tów . 5) Jeżeli Entreprener za którym utwierdzona licytacja, po 
zawiadomieniu go o tern, w  przeciągu jednego tygodnia, lub sie
dmiu dni, nie zawrze kontraktu, lub zrzeknie się entrepryzy, 
w  takim razie złożona przezeń kaucja z tytułu tego, zatrzymaną 
będzie w  skarbie do tego czasu, dopóki za odbyciem nowej li
cytacji, lub innym sposobem, ukończoną będzie przyjęta przez 
Entreprenera dostawa Narzędzi; z kaucji zaś jego potrącą się 
wszelkie straty, jakieby Skarb poniósł z tej przyczyny. 6 ) En
treprener obowiązany złożyć deklarację, jako będzie oczekiwał 
zatwierdzenia przez W ładzę pozostałej za nim ceny; jeżeli zaś 
W ładza uzna takową za niekorzystną, lub entrepryzę wcale za 
nie potrzebną, w  takim razie nie może rośeić żadnej pretensji i 
zadowolonym być winien ze zwrócenia mu kaucji. 7) Jeżeliby 
Entreprener w  przeciągu roku, nie otrzym ał od Arsenałów (we
zwania, na dostawę wyszczególnionych w  w ykazie Narzędzi, w  ta
kim razie obowiązany dostawić wszelkie lakowe przed dniem 
1 Stycznia 1S55 r. Arsenały zaś przyjmą podług wzorów  i w a 
runków kontraktu. 8) Jeżeliby w przeciągu roku 1854, Arsenały  
zażądały narzędzi rzemieślniczych w  większej ilości, nad uzna- 
czouą w  wykazie, w  takim razie Entreprener obowiązany dosta
w ie niczaprzeczenic pocenie kontraktowej i na tychże'sam ych  
warunkach, i przeciwnie gdyby nie zaszła potrzeba przyję"cia 
wszystkich narzędzi podług wykazu i niektórych nawet zupełnie 
oie żądano, Entreprener nie może rościć na to żadnej pretensji. 
Szczegółowe zaś warunki i w zory, mogą być przejrzane każdo- 
dziennie w yjąw szy dnie Niedzielne i Świąteczne w Kancellarji 
W arszawskiego Artyleryjskiego Arsenału Konstrukcyjnego, odgó

r n y  9ej z rana do 2ej popołuniu. —  Dowódzca W arszawskiego 
Artylle: Arseuału Konstrukcyjnego, Jenerał-Major, Garbunoff 1. 
tłum acz Arsenału, Zim m erm ann.

W arszawski Artylleryjski Arsenał Konstrucyjny niniejszem za- 
lied a’ ‘Ź W dni" 13/ 25 ' 16/ 28 Listopada r. b., odbywać się 

Ł,e 'v domu pod Nr 1778 a , przy ulicy Sto-Jerskiej, licytacja,

na dostawę MATERJAŁÓW, potrzebnych w  r. 1854, dla A r ty le 
ryjskich Garnizonów: Nowogcorgiewskiego, Alexandrowskiej Cy- 
tadelli i Zachodniego Okręgowego Arsenału, do utrzymania w  po
rządku Artyllcrj i, Broni, i innych rzeczy. Do licytacji przypu
szczeni będą tylko zaopatrzeni w św iadectwo W ładzy miejsco
wej z r. b. na prawo przystąpienia do takowej; oraz mający od
powiednią kaucję, w yrów nyw ającą trzeciej części całkowitej sum
my zakontraktowanej t. j. rs. 806. Licytacja odbywać się będzie 
od godziny 10 z rana do 12 w  południe, i po upływie te"-o czasu 
nikt do takowej przypuszonym nie będzie. Przejrzenie warunków’ 
w zorów  i bliższe objaśnienia udzielane będą każdodziennie w y 
jąw szy  dnie Niedzielne i świąteczne, w  Kancellarji Arsenału od 
godziny 9ej z rana do 2ej po południu. —  Dowódzca W arszaws: 
Artylleryjskiego Arsenału Konstrukcyjnego, Jenerał-Major, G ar
bunoff i .  Tłumacz Arsenału, Zim m erm ann.

Amatorom wybornych 'W IN fS fir C H -fS M O T V , po
spieszamy donieść, że do składu P. Kucharkina, przy 
ulicy Nowo-Senatorskiej, nadeszły prawdziwe Astra
chańskie Winue-grona, które tak smakiem jako i w iel

kością, zasługują na spotkanie się z najdelikatniejszem podniebie
niem.

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż w  handlu 
moim w-Sieradzu, w  Rynku pod N r 5 /6 , oprócz M A T E I *  J A -  
Ł O W a p le c z u y c l i  i F A R B  różnych suchych i olejnych, do
stać można w  każdym czasie za pomierną cenę i w  najwyborniej
szym gatunku, także i następujących tow arów , jako to: Korzen
nych; Narzędzi różnych dla rzemiosł; Szkła różnego gatunku 
stołow: białego i taflowegn; Blachy cynko: i żelaznej; przedmiotów  
Galanteryjnych; Świec łojowych i stearynowych stołow ych, o- 
raz Kościelnych; Mydła; Massy do podłóg, do skór i do smaro
wania osi; Gwoździ maszynowych różnego gatunku, i różnych 
innych tow arów .—  A. Fayans.

6 , 0 0 0  s a t n k  S K C 2 5 E P Ó W  3 i 4ro-letnich, jest do 
nabycia w  dobrach Ryki, przy szos«e Lubelskiej, 84 w . od W ar
szaw y odległych, w 147 gatunkach najlepszych, szczepionych i okó- 
lizowanych na ziarnówkach. Ktoby sobie życzy ł nabyć, raczy  
zgłosić się do Pana Sobolewskiego, adi essując sw e obstalunki przez 
Moszczaukę do Ryk. Cena Sczczepów jest następująca : JABŁON
KI po kopiejek 37*Ą; GRUSZKI, WIŚNIE, CZERES'NIE i REN- 
GLODY, po k .45; ŚLIW KI,po k. 22; BRZOSKWINIE i MORELE 
po kop: 75; które na żądanie mogą być odstawione do W arszaw y  
za przystępnem wynagrodzeniem, przez furmanów tam co tydzień  

■ udających «ię. ł

—  —  c - - y - - - p r r j
i  BEIiANSTMACHtlSiG.
#  Es wird mit Genchmignng der hiesigen Koeniglichen Re- 1  

Ig ir u n g  hierdurch bekanntgemacht, dass der diesiachri-ei 
fh ie s ig e  Flnchsmarkt, mcht, w ie in den Kalendern angezeiA / 

steu December, sondern am  2 9 tcn  Novem ber stattN 
jkfioden wird. • Breslau den 29  September 1853 ’ t 

Der M a g is tra t  hiesiger Ha„pt-„nd Residćntzstadt
L A V IA    \

Z pozw oleniem  Rządu Królewskiego, podaje  się do pu-^  
U lic z n e j w iądom osci tz  J A R M A R K  teg o ro czn y  na len,

i  me odbędzie się w  dniu 5 Grudnia, jak Kalendarze poda^  
lecz w  dniu 29 Listopada r. b.

W  W rocław iu, dnia 29 Września 1853 r.
s 0̂ êczil<?f>0 W rocławia.

HOTEL FRA\C1I*HI
AT w  d r l z m e .N ow y W łaściciel zaprowadził w tym domu wszelkie możliwe 
u epszeoia, a to celem pozyskania zadowolenia podróżnych. Na- 
dewszystko podrozni znajdą tam wyborną kuchnię, dobre łóżka, 
dobre wino, a to w szystko po cenach bardzo umiarkowanych.

o pisany, będąc z urodzenia Francuzem, mówi nieco po polsku, 
gdyz baw ił czas niejaki w tym kraju. Z jego strony nic pomi- 
niętent nie zostanie, aby uczynić pobyt podróżnych w Dreźnie 
przyjem nym .—  Ludwik lia ffarra , w Hotelu Francuzkim.
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Pragnąc, jak ciągłe tego dawałem dowody, zasłużyć sobie 
na względy Szanownej Publiczności, przy zmianie mieszkania, sta
rałem się tak urządzić swój tVABSKTAT KHAWIE- 
C J M ,  tudzież stosunki pod względem nabycia matcrjałów do 
garderoby męzkiej służących, abym mógł nietylko zadosyć uczynić 
wszystkim wymaganiom gustu i mody, ale i żądaniom umiarko
wanej ceny. Zawiadamiając o tern JJW W . i W  W . Panów k tó
rzy  raczyli zaszczycać mnie swojem zaufaniem, jak  niemniej tych, 
którymby się podobało poruczać swoje roboty, mam zaszczyt 
zapewnić, iź najsilniejszem mojem staraniem będzie poświęcić u- 
sługi swoje na ich rozkazy. Mieszkam przy ulicy Bielańskiej Nro 
610.—  Łoskoczyński.

Jest RESTAURACJA z wolnej ręki do nabycia każdego czasu, 
z meblami, z wszelkiemi sprzętami do niej należącemi, oraz 
z Piwnicą; życzący nabyć takową, raczy się zgłosić do W ła- 
ścicielkipod N r 371, tamże zamieszkałej.

Rsr 5 NAGRODY. —  Jadącemu dnia 12 b. m., około godziny 
12ej rano, od rogu ulicy Senatorskiej ku Kanonjom, wypadły 
PAPIEBY, zawierające stare Dokumenta w języku nie
mieckim, w trąbkę zwinięte, i sznurkiem związane. Łaskaw y 
znalazca za oddaniem tychże pod N r 89, przy ulicy Dziekanja, do 
Kancelarji Parafji Sgo Jana, otrzyma powyższą nagrodę.

W  dniu 6 (18) Listopada r. b., o godz: 5ej popołudoiu, 
w miejscu posiedzeń T. C. G. W . w W arszewie, Wydz: I, 
przy u icy Długiej pod N r 549, sprzedaną będzie w dro
dze publicznej licytacji, Nieruchomość w W arszawie, 

przy ulicy Kapitulnej pod Nr 537 położona; licytacja rozpocznie 
się od summy rs. 6,507 kop. 94’/ i .  Nieruchomość ta w  stosunku 
tax y , przynosi obecaie przeszło 10 procent czystego dochodu; zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży, przejrzeć można, w Kancelarji Pisa
rza Trybu:, i u Józefa Piwońskiego Patrona, przy ulicy Długiej, 
pod Nr 549<z mieszkającego.

Dnia 6b. m. przechodząc przez Nowy Zjazd, ulicą Krak:-Przedm:, 
dom Rezlera, Miodową, Senatorską, Długą, F re ta, Franciszkańską, 
i  Stare-Miasto, zgubiono BHOSKHĘ złota, z daguerotypem, na 
którym  było dwie osób. Uprasza się łaskawego Zoatazcy, o zw rot 
pod N r 1362 przy ulicy Jasnej, do W . Bobrowskiej, za stosowną 
nagrodą.

RUBLI 15 NAGRODY.—  Dnia 11 b. m. w przejeździć z Nale
wek, na Nowy-Swiat, zgubioną 8KPILKĘ w formie reze
dy, z dużym brylantem, w  środku otoczonym mniejszemi brylan
cikami, z dwoma wiszącemi bombełkami, także brylantowe- 
mi. Łaskawy Znalazca zechce ją  oddać za powyższą nagro
dą, do Drukarni Kurjera.J Uprasza się przytem PP .Jubilerów, aby 
raczyli zwrócić uwagę na opisaną Szpilkę.

Zawiadamiam Publiczność, że RUCHOMOŚCI do pozossałości 
po niegdy Wilhelminie z Klusinów, pierwszego ślubu W ejchert, 
powtórnego Daniel, W dowie, należące, jako to: Fórtepjan maho
niowy, Meble mahoniowe i jesionowe, Obrazy olejne i Koper- 
sztychy, Zegarki złote i srebrne, Srebro stołowe i różne naczy
nia srebrne, Zegary, Futra , Salopy, Pościel, Bielizna i Garde
roba, Szkło, Fajans, i Porcelana, Naczynia miedziane i mosiężne, 
Bryczki, W ozy, Sanki z Zaprzęgami, Narzędzia i wyroby po- 
wroźnicze i kołodziejskie, Krowy, Kozy i różne sprzęty gospo
darskie, na domaganie się opieki nieletnich dzieci, z mocy upo
ważnienia Rady familijnej i w skutek rozkazu Prezesa Trybunału 
Cywiloego, sprzedane będą przez licytację publiczną na d. 3 (1 5 ) 
Listopada r. b. i dni następnych od godz: 9ej z rana, tu w W a r
szawie za Wolskiemi rogatkami, przy ulicy Wolskiej w domu 
pod N r 3116a, przed podpisanym Rejentem odbyć się mającą, za 
gotowe zaraz płacić się mające pieniądze.—  Michał R apacki, 
Rejent.

Potrzebny jest E H .O W O IH  do zarządu Folwarku, 14 w iorst 
od W arszaw y, odległego, który mógłby złożyć świadectwa zda- 
tności i dobrej kouduity, i bezzwłocznie obowiązki swe objąć. 
Wiadomość bliższa przy ulicy Elektoralnej Nro 760, na dole 
w  kancellarji.—  Tamże dowiedzieć się można o DZIERŻAWIE 
DÓBR w blizkości W arszawy położonych, za ra tę  roczną około 
rs. 2,000. W  dobrach tych jest Gorzelnia i Browar. Pacht mo

żna trzymać 120 krów i więcej, za opłatą od krowy po rs. 12; 
bo pastwiska są dostateczne, siana przeszło 9,000 pudów; propi
nacja i czynsz do rs. 750 wynoszą. Dobra te mają 345 dziesiatiu; 
folwark leży w środku lasu, do tychże dóbr należącego.

B R Y G K K A  Rossyjska z Fordeklem, prawieJSj 
nowa, na parę koni, jest do sprzedania w Hotelu Ba-$E 
warskim przy ulicy Bednarskiej. Wiadomość o cenieja! 

^powziążć można u Administratora tegoż Hotelu, z rana do g o - |l  
$dziny 9ej, a po południu od godziny 3ej. W

a ) Znany w W arszawie O G R O D  ozdobny, z wielkiemi i 
kosztownemi budowlami, blizko rogatek położony, oraz i kilka 
innych Ogrodów i Posessji, bąć w  małych partjach, bąć razem, 
za bardzo umiarkowaną cenę są do sprzedania.—  b) O O H l ld k  
ZIEMSKIE, znacznej obszerności, 49 w iorst od Kolei żelaznej 
leżące, w gruntach dobrych w połowic pszennych, z budynkami 
murowanemi, pięknym Ogrodem i 5ma Stawami zarybiouemi, są 
do sprzedania, za cenę niższą jak  w r. 1829 kosztowały, z powo
du, że interesa i wiek, zmuszają właściciela do sprzedaży. Bliższą 
wiadomość udzieli Kantor Informacyjny Kaczanowskiego, przy 
ulicy Krakow:-Przedmie: Nr 386.

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania za pomierną 
cenę, para R O N I I  zdatnych do miasta i do podró
ży. Wiadomość w domu Zajezdnym Kielca przy u- 
licy Królewskiej. Szwajcar miejscowy takowe 

wskaże.
Ktoby miał do wynajęcia zaraz P O K Ó J  z Przedpokojem, 

albo jeden obszerny P O K Ó J  z meblami lub bez, aby tylko 
niedaleko od głównych ulic; raczy nadesłać wiadomość do Ho
telu Krakowskiego pod N r 29.

Rada Szczegó łow a  Opiekuńcza S zp ita la  D ziecią tka  JEZUS. 
Ogłasza niniejszym, że na dostawę artykułów  żywności dla Szpi
tala Dzieciątka JEZUS wciągu Igo półrocza 1854 r. potrzebnych, 
a mianowicie: Grochu czetwerti 39 (korcy 65); Mąki pszennej i 
żytniej, czetwerti 460 (korcy 755); Krup czetwerti 343 (korcy 
564); Okrasy pudów 295 zoło: 13 (funtów 11,890); Żyta czetw: 
164 (korcy 270); Piwa beczek 540; odbędzie się licytacja w dniu 
9 /2 1 Listopada r. b., przed Radą Szczegółową Szpitala Dzieciątka 
JEZUS, o godz: 5 z południa, a to przez deklaracje opieczętowane, 
a potem głośną. Vadium którego wysokość do każdego oddziału 
żywności w warunkach licytacyjnych jest oznaczoną, na ręce In
tendenta Szpitala w gotowiźnie lub papierach publicznych złożone 
być winno, do godz: 5 wieczorem, w dniu na licytację oznaczonym. 
Bliższe waruoki dostawy przejrzeć można kaźdoćziennie w Kancel
larji Szpitala. —  Opiekun Prezydujący, Rzecz: Radca Stanu, N ie-
p o k o jc z y c k i .

Dnia 11 b. m. na ulicy Nowy-Świat, zabłąkała się 
SUCZKA 6 miesięcy mająca, z rasy  ang: buldoków, 
maści brudno kasztanowatej, biała ła ta  pod szyją i 
przednie łapy więcej białe, a tylne mniej, uszy ob

cięte, ogon na końcu biały. Uprasza się Znalazcy o odprowadzenie 
jej, pod Nr 1066 n, przy ulicy Królewskiej, do Schneebergera, 
Berajtera, za nagrodą kop. 75.

Dziś rano ciepła stopni 1. Wczoraj wpołudnie ciepła stopni 0.
Dziś rano wysokość wody na W iłle  stóp 3 cali 6.
TEATR WIELKI. Jutro pierwsze przedstawieuie sztuk M a

g iczn ych  Pana H erm ann.
Piotr Ś liiy ń sk i,  Nauczyciel TAŃCÓW, podaje do wia

domości, że udziela lekcje, tak w swojem mieszkaniu, 
jako tez po domach prywatnych i pensjach; przytem nad
mienia, że wyucza Osoby które wcale nietańczyli i nie 

uczyli się, w 20 tu kilku lekcjach 5u tańców najpotrzebniejszych; 
za pewność wyuczenia, zaręcza;— mieszka pod N r 16 przy uli: Śto- 
Jańskiej, na lm  piętrze; zastać go można od godz: 9 z rana, do 7ej 
wieczorem.

W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszaw a dnia 1 (13) Listopada 1853r .—  Cenzor, F. Sobieszczańtki.


